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Powieści historyczne.
Jar z Tęczyna, z powieści J . U. N ie m e  e w i oz a W róciła  d la młodfcieży m  M.

W arsaaw a, 1899 r., sk ład  głów ny w księgarn i "Polskiej, str. 194 w 8-ce,
(Jena 36 hal.

Opowiadanie historyczne z opasów panow ania'Z ygm unta Augu­
sta o nieszczęsnych losach lnłodcgf itępzyńskiego, wojeifodzi-Cii san ­
domierskiego. w połączenia z ogólnym obrażeni _ żyftia i ob)*|2ą.jów 
współczesnych. Na szczególniejszą uw agę zhsługuje, jako  przyczynek 
do czasów tych. harw ny opis sejmiku w Prokowicach i nieodłą­
cznych z nim w aśni szlacheckich, w ynikłych z m ałżeństw a króla 
zK A dbarą  Radziwiłłówną, je d n i  bowiem są po stronie króla, inni 
niechętni mu i przeciw ni związkom królewskim w obawie, iżby 

^Radziwiłłowie, blizcy u dworu, nie mieli wpływu i nie ujęli steru  
rząd ó w  w.,swe ręce. Niemniej zajmująco opisany je s t obrzęd koro­
nacy jny  królowej B arbary , prżyjęcie posłów królewskich, uBzta 
w zam ku na  W aw elu oraz wyjazd królowej Bony z Polski z n a ­
gromadzonemu bogactwam i. B ohater opowiadania, it^zyńsk i, to ry- 
•cerz dzielny i praw y, gorąco m iłujący Ojczyznę i niesprzedajny 
dla osobistych korzyści że szkodą własnej Ojczyzny, pomimo ku- 
sząc-jęli go ze strony  l^fljpu szwedzkiego obietnic.

Opowiadanie, skrócone umiejętnie, 'odznacza się językiem  sta ­
rannym  i malowniczym.

Polecone (II).

Zwycięzca z pud Wiednia, czyli walka Polaków z Turkami, opowiedział ]j. K a l i ­
n o w s k i .  (Z rysunkam i.)'Ł ódź, 5 p .  N akładem  M. N iatycy, sir. 96, w 8-ce, 
cena 89 hal.

Skreśliw szy treściw ie w arunki polityczne epoki urodzenia Jana- 
Sobieskiego, au to r daje przykład w ychow ania praw dziw ie patryo-,
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tycznego, jukie* przyszły k ró l otrzym ał w donin m atki i w jak ich  
w zrastał. Qźy w mince, czy w życiu, młody J a n  sznkał^g łów nie 
pożytku dla k ra ju . O pisując długoletnie wojny z Turkam i, walki 
jednego przeciw  dwudziestu, au tor przeprow adza idee, żądakkolw iek 
liczny byłby wróg, w ielki zapał i silna w iara  mogą ocalić O jczyznę \ 
i honor rodaków. W życiu polit.ycznem narodu au to r notuje skrzę­
tn ie w ystąpienie ludu na  scenę dziejowĄ. D ziałalność społeczną 
k ró la  Ja n a  przedstaw ia, jako  ciągłe tro sk i o spokój w ew nętrzny 
i o w ojsko stałe. W  dalszym ciągu przedstaw ia g a  jako obrońcę 
katolicyzmu, a naród polski, jako  przedm urze chrześcijaństw a. Gdy 
ki;ól jedzie na  odsiecz W iednia, aphteozuje go au to r jako an io ła,■  
zesłanego z n ieba dla obrony ludzkości. Opisuje zapał Europy 1 
i w szechśw iatow ą sławę oręża polskiego. Kończy opisem zacisznego I  
żypia kró la  w W ilanowie. 1 'a ła  książeczka tchnie szczerym p a try o -1  
tyzmem i nap isana  przystępnie.

W zbudza w czy te lń ik rt szereg podniosłych uczuć.' Zasługuje 
też na  szerokie rozpowszechnienie w śród włościan i m ieszkańców 1 
miasteczek.

Ii. polecona (II. M.).

Oko Proroka, n ap isał W ł a d y s ł a w  L u b i c z .  Lwów. B iblioteka M acierzy II 
c'Italskiej K p i ,  s tu  2(>8 w 8-ęe, cena 1, kor.

PowieSć osuuta na  tle  stosunków  z XV Tl w. Żywo i barw nie 
opisane przygody młodego chłopca, k tó ry  dąży do w ybaw ienia ojca 
z niewoli tuirećkiej i po Wielu niebezpieczeństw ach dochodzi do 
celu. C harak tery  osób działających bardzo pięknie odm alow ane*  
i konsekw entnie przeprowadzone. Powieść zaw iera liczne wiadomości 
z życia kozaków  zaporoskich i kupęów lwowskich. Całość bardzo i 
zajm ująch. Języ k  poprawny.

B. polecone (III. M.)

Z orląt orły, przez M ieczysławę Ś l e o z k o w s k t y .  P ow iastk i i obrazy historyczne 
dla m łodzieży. Nakłłid k sięg arn i W . E. E riedleina. Kraków, 1906, Str. 274. 
Ilu s trac y im .

Zbiór pow iastek: „Św ięta Iv inga“ . „N atchnieni duchem Bożym -4 
(o W ładysław ie W arneńczyku i G rzegorzu z Sanoka). „M araś i J a ś  
Sobiescy44. „U roczystości W ielkanocne w dawnej P o lsce-1. „K oledzy-'. 
„Dżlpci księcia generała" (Czartoryskiego). P isane przystępnie i za j­
mująco, ale w fru ń c ie  rz'eczy o spraw ach albo dobrze znanych 
i często użytkow anych w pow iastkach dla dzieci, albo błahych. 
Języ k  dobrjk , i

Polecone (dziefci m iejskie.) Jak.

Powieści obyczajowe.
Antoni Nienasytek, pow iastka przez S t a n i s ł a w a  . M i ł k o k i e g o .  Cieszyn, 

nak ładem  E ,F e itz in g e ra , 1901, str. 65 w 8-ca, cena 48 hal.
A u to r przedstaw ia chłopa zbogaconego. typ  ujem ny człowieka, 

k tó ry  w praw dzie złego nie czyni, ale też do spełniania dobrych
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uczynków się nie posuwa, o ile to nie leży w jego, własnynj 
interesie.

Poniew aż zaś w pow iastce trudno dopatrzeć śię k ry ty k i ta ­
kiego postępow ania, więc z tego względu nie nadaje  się do polecenia. 
( 'ałośę mało zajm ująca. S ty l Śłorstfci, język wadliwy.

Niepolecone.

Nad Spreą, obrazki w^nótozasne przez ;(B o to  s ł a  w i t e .  nakładem  w ydaw nictw a
„Nowej R efo rm y 1. Kraków, 1906. strdgST, w 8-ee. Cena 1 kor. 20 hal.

W  stolicy nad. Spreą K a je tan  W ojski, ubogi- medyk z Po­
znańskiego, w pada w sidła pięknej Nićmld, cókki uszlachconego 
dorobkiewicza, gbnrow atego P rj/saka  RjSbego., ‘Migając wpływowi 
żony, poczyna za tracać  poczucie polskości i godzi się na życie 
wrśród wrogiego otoczenia, a naw et na  wychowanie dziecą po nie­
miecku. Dopfero upokorzony przez teścia w godności ęaobisjęjj; decy­
duje się ^na zerw anie z Prusakam i. f  od wpływem zacnńgaj p rzy ja­
ciela postanaw ia rehabilitow ać się, jako Polak: dzięki przypadko­
wemu odziedziczeniu dużej^sum y pieniężnej rozwodzi się z. żoną, 
zab iera  i uwozi w Poznańskie trojń dzieci, by je  wychować na 
obyw ateli po laków .

„Póki św iat światem , nie będzie Niemiec .Polakow i b ra tem -1 —  
tak i się nasuw a wniosek po odczytaniu tej naw skróś tendencyjnej 
powieści. By ostrzedz w spółrodaków przed w ynaradaw ianiem  się 
przez m ałżeństw a m ieszane , nie szczędzi au tor barw  czarnych 
w m alow aniu sylw etek obyw ateli „państw a ładu i porządku1'. Po­
wieść jednak  n i^j przechodzi w parodyę, a w końcowych ustępach 

,zadow ala w ym agania artystyczne naw et wybrednego czytelnika 
N adaje się do czytelń dla inteligentnych włościan (szczlgólniej 
śląskich) i do wypożyczalń miejskich.

Polecone (IV. W . i M.)v " ' • , Ą. Januszewski.

Kto zwycięży? powieść przez B lankę H a l i c k ą . '  Lwów, 1901. D ru k arn ia  Indowa,
* 'Strrt.,286, w 8-ce. Cepa ‘3 ijĄtr. §6 hal.

Ileż to razy  już czytaliśm y w powigśbi i widzieliśmy ńa scenie 
mężczyznę, idącego na  lup aw anturnicy, podczasj tgdy w ierna i ko­
chająca kobieta  zostaje odtrącona. A bsolutnie nic nowego nie d»j<9 
nam  autorka, opisując nam iętność porucznika  ̂ Kaszyńskiego  ̂dla 
pięknej L au ry  W elden, bezgraniczną i pełną poświęcenia miłość s u  
niem u H ani, miłość, k tó ra  zwycięża w szelkię przeszkody i odzyskuje 
ukochanego.

W szystko to było już dawniej, można to samo znaleźć i sil­
niej i pjękniej i głębiej opisane, tak-,1 że powieść nie da czytelni­
kowi żadnej podniosłej c h w ili ,l,chyba pozwoli mu c-zas zabić.

• . S trona zew nętrzna starannna.
Dozwolone (M.). D r Wasung.
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Przyjaciel koni, pow iastka przez A. D y g a s i ń s k i e g o .  W ydaw nictw o K om ite tu  
dam skiego przy Tow. opieki nad  zw ierzętam i. W ydanie  II. W arszaw a, 
1903. Stron 59. Obrazków (I. Cena

Z asadnicza myśl pow iastk i: kto je s t  złym dla zw ierząt, nie 
może byfc dobrym i dla ludzi. F ran ek  .Telonek konie kocha, obchodzi 
się z niemi dobrze, względem ludzi też je s t  dobrym i uczciwym. 
D zięki starem u koniowi, k tórym  się z litości zaopiekował, spada 
na  niego szczęście. - O powiadanie zajm ujące, napisane stylem  proą-i 
tym  a żywyiii., ję?yk  dobry.

Polecone (M l L.

Nowy zbiorek powieści i baśni, ułożyła R. U. D la  młodziaży III. W ydanie  II. 
W arszaw a, 1903.*Stron SM. Ryoin 6. ( 'e n a ‘5f> li.

Podnieść należy tra fn y  dobjg1 opowieści: trzy  bardzo ciekawe 
i pouczające opisy przyrody M hyn^R eida, dwie pow iastki Amicisa, 
jedna baśń  fa n ta s ty c z n a  Zaleskiej. Wi,ęksxość, bo aż siedm (na 11) 
stanow ią pow iastki z życia dzieci, z te'n.dencyą w yraźnie wysoce 
m oralną, mimo to bez rażąćefeo tonu m oralizatorskiego, czy tają  
się łatw o i z przyjem nością.

Polecone (II.) W. S.

Opowieści japońskie, w spolszczeniu .lana G. ;'Makładeiyi „Słowa Polsk iego11 w ei 
Lwowie, 1905. Mena- 60 hal.

Z aw iera ją  sagi m itologiczne i kosmogoniczne, baśni, podaniif 
dziejowe, k le c h d a  i opowieści. W  prfcedmowij? r t nas tłum acz. 
Że obserw-aęye natu ry  Japończyka sp raw iają  w rażenie, jakgdyby  
on posiadał zm ysł szósty, albo istn ie jące  zm ysły m iał czulszą, 
i ostrzejsze od naszych, p jąd  ogromna w ypukłośC i żywotność pią­
s t k i ,  a dfoltiazgowość wykor\Uzeifia. (Test w  tych opowieściach 
dualizm: prawdomówność obok skrytriści, mściwość obok w yrozu­
miałości i t. p. Można się zgodzić do pewntego Stopnia i ipbdzielać 
zachw yt tłum acza, ale nie bezwzględnie. 'J a m  tłum acz widzi p rze­
cież tu  wiele anologti z podaniam i norweskiem i. Czar Sąg skandy­
naw skich, M ahaharat-y ^est'p rzecież  nie mniejszy.

Polecone (IVAi M.) IV. K-

Marszałek, powieść, przez S tan isław a O . r a y l i n e r a ,  W arszaw a, 1503. h. układem  
k sięg arn i A. G. D uliow ski& o. ,Str. 176, w  8-c.e. Cena 2 kor. 10 hal.
"Marszałek O rśza żeni się w późnym w ieku i nie może-się uwolnić 

od podejrzeń, że żona jego nie będzieuini śt-ale w ierną, tern hardziej, 
że wio, iż go nie kochałh, idąc za niego. G dy później _ spostrzegaj 
sym patyę między żoną swą' a sw-ym bratankiem , w yrabia  się w n.m 
n a  podstaw ie podchwyconych półsłówek, spojrzeń przekonanie, że 
żona go zdradza, że syn w łaśnie co urodzony nie je s t jego synem. 
Dopiero przed śmiercią, której szuka z rozpaczy, przegony wuj e się 
o niew ierności żony.

Rzecz sam ą słaba dośj, nie posiada żadnych szczególnych zalet 
Niepolecone. D r. Wnsung.
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Gore, goie! napisał J ó ż e - f  L a s l A a w n i c k i .  N akładem  K om ite tu  w ydaw nictw a 
dzie łsk  ludowych. Lwów. 3896. Str. iŁ8, w lf>'. pan,a 20 hal.

'N auka i przestroga dla ludu w iejskiegpyAutor tłumaczy w sposób 
zrozumiały, na tle  powieściowej formy, co to je s t p io ru n ; pragnie wy­
korzenić zabobon, że piornnffeęt ogniem bożym, i że pożaru ,p io runem  
wznieconego, gąsić nie wolno; radzi zakładatf po wsiarh...straśe ognio­
we. Przem aw ia do czytelnika z serdeczną prostotą, zwiezie i zrozumiale. 

Polecone ’(T). W. Z

Etnografia, Geografia, Podróże.
Zwyczaje i pieśni doroczne z u s t  ludu i źródeł etnogttfgiijznyc-h zebrał Z y g- 

i n u n t  S 4 o g m r. W ydanie; IV. W arszaw a. Spółka nakładow a tan ich  
w ydaw nictw . Druk W . Dunina. 6 ł .  w  8-ce. Deha *  hal.
W króaiutkim , ale z wielkim zapałeiu J napisanym  utst-ępie, 

w yjaśn ia  hutor potrzebę szanow ania daw nych zwyczajów, potępia­
jąc  tych s z | 9 u | i |  co ,.z pod strzechy w iejskiej wyszedłszy, 
przebyw ali po m iastach lub domach zrudzoziemczałych. więfc, lejtce- 
w ażą sobie « ta ry  nasz narodow y polski obyczaj; .,sąató- g łnpc$,. 
boć wyziębione' serce i szyderstw o' z p i^ sz ły śc t, nie nauczy mło­
dego pokolenia m ilow ej? 'kraju , gniazda naszego." —  K siążeczka 
zaw iera ogółem 119 pieśni, z tych 54 przypad'a na różnć kolendy 
(pobożny kolędników  chodzących z szopką. noworopżneU śpiewki 

"zapustne %  pow inszow ania dzieci chodzących „po dyngusie*1 M  
zw yczaje wiosenne —  gaik, R ękaw ka 5. Zielone Św iątk i 6, W tanki 

Sobótki 6, o sta tn ie  18 są to zw rotki, śpiewane na okrężnem. — 
P rzy  sposobnosbl w yjaśn ia  autor* poehodzenidyuektórych zwyożajów 
oraz porządek obchodu.

Polecone ?(TfI, M.). tF. ,7.
Wspomnienie z pielgrzymki powtórnie odbytej do Jerozolimy przez P. i A. O r z e ­

c h o w s k i c h  W arszaw a, sk ład  główny u (i. C entncrszw era. 1900. 
Str. 70, w SĄią, z rycinam i w  tekśaie. Lena 42 hal.
K siążeczka zaw iera opis pielgrzym ki do Ziemi św., na któŁju* 

sk ładają  się m ętyłko w rażenia z odbytej podróży, lecz i opisy 
miast gór, i narodów, spotykanych po drodze. Znhny au to r wielu 
pożytecznych książeczek Indowych p. Brzeziński, p rzeg lądajm y książkę 
przed wydaniem, A ehi w niej „jjędrność i prostotę opowiadania, 
żywość i barwnośęi; a. szczególniej tyle chrześcijańskiego uczucia-1. 

Polecone, (II. M.).
Nansen pośród ludów pomocy. Odczyt , ludowy p rzez  W ł. U m i ń s k i e g o .  

W arszaw a. Skład gł. „ (1. Coninerszw cra. dJrnk  .T, J c ż y ń s k ie ,^  1Ś99. 
Str. 42 i I  w 8-ce, z ryainam i i mapą! Cena JO lial
Ze względu na szczupłe ram y odczytu, an to r daje ty lko po­

bieżny opis podróży •ffonsena. —  W ykazaw szy tn u ln e lc i w ypraw y 
do bieguna, ©pisuje przygody podróżnika, podziwia męstwo i w y­
trw ałość. Styl barw ny, zrozum iały; tendenoya —  popularyzow anie 
wiedzy przyrodniczej i wiadomości geograficznych, przeprow adzona 
umiejętnie.

Polecone '(II). | ’ A . W'.
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Rolnictwo.
Co to jest rola, jak powstała, jakie są jej gatunki . jak je rozpoznawać? n ap i­

sał S z y m p n  K o n a r ą k i .  W arszaw a  1904. W ydanie  I I ,  z zapisu ła 
.• dysław a Pepłow ękitoty w zaw iadyw aniu  Kgsy M iajjow skiego.y Sjtr. 43.

W  Bn-ce. Cfena 28 hal. w uprawie.

A utor opowiada przedew szystkiem  o tem. ja k  powstała'' nasza 
ziemia, opisuje następnie skaty, k tóre  skorupę ziem ską tworzą, 
i w yjaśnia jak  ze skał ty oh pod działaniem  wody i pow ietrza 
w ytw orzyła sity rola, k tó rą  się upraw ia. Obszerniej je s t opisane 
pow stanie gleb najczęściej w  P o lfie  spotykanych, a więc przez 
lodowce do nas przyniesidnyeh. W  końcu znajdujem y opis i spo­
sób rozpoznaw ania najw ażniejszych gatunków  roli. K siążeczką po- 
wyżteza zasługuje’ na jakn  aj szersze rozpowszechnienie, au tor bowiem 
przedstaw ił treść  tru d n ą  do, spopularyzow ania w fo rm ie 'm e  tylko 
nadzw yczaj przystępnej^ ale jednocześnie pięknej i ‘zajm ującej.

B ardzo polecone (II). ' S. K.

Nasze wzorowe gospodarstwa włościańskie opisał S t a n i s ł a w  C i r e ł c h o w s k i
W ydane z zapisu W ł. Pępłow skifgo w zaw iadyw aniu  K asy M ianowskiego.,
W arszaw a 1S§9. Str. 80 w 8-ec.4Sena' 42 hal. w oprawie.
K siążeczka powyższa je st rezultatem  konkursu  o nagrodę za 

najlepsze .gospodarstwo włolc.iką.skie. ogłoszonego w r. 1897. Na 
początku dziełku znajdujem y ogólne uw agi o stanie gospodarstw  
w łościańskich w k ró lestw ie  Polskiem  i u> środkach, ja k ie b y  przed- 
sięw ziąść należało w celu ich poprawy! Dalej w yjaśn ia  autor, co 
to jest konkurs gospodarstw  wzorowy! li i opisuje pięć najlepszych 
gospodarstw  na tym  konkursie wyróżnionych. Przedkładają© ' przy­
kłady diPnaJśliidowania. zarówno pod względem um iejętńości gospo­
darczej, ja k  i w ytrw ałości osobistej i dążenia do ośw iaty, ksią- 
Aepzka ta  .może być z wielkim  pożytkiem  czytana pijzę# ogół go­
spodarzy  rolnych. W ykład jasny  i zajm ujący.

Polecone (IŁ). S. K .

Co to jest rola? n a p i s a ł L S p ł z o w s k i .  Biblioteka M acierzy polskiej K r 13.
N akładem  M acierzy Polskiej. Lwów 1902. 'S tr. 36, w 8-ce. Cłena 16 hal.

J ę ś t  ty '1 króciu tka, a ty  doskonała i w yczerpująca niem al roz­
p raw ka dla ludu o roli i je j,'g a tunkach . Treśc.iwość opowiadania, 
forują dyalogiczna, prostofci przedstaw ienia, unikanie w szelkich za­
witych składni i defimoyi.jffezynią to dziełko jędnem  z najlepszych. 
Nadaje, śi§ dla .giSpodarzy '^ tarszych prak tycznie  obznajoinionycli 
z i'olnictwem, znajdą w niej bowiem w yjaśnienie i. uporządkow anie 
wiadomości, drogą w łasnych spóstrzążoń zdobytych.

Polecone (Ib  S. K .

Hi story a.
Historya Polski, w ydanie II rozszoizone z 136 rvc. przez J . ć z e f a 1 B a ł a b a n a .

Lwów, 1906 r.. nakłaSetti księgarn i Ii. A ltenberga, stron j S 8 0 3 w 8-ce.
c e n a -5 kor. 20 hal.

Rzecz — • og$eun biorąc —  słaba, bez w ybitniejszej w artości.
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T rąc i ja k ą ś  starośw iecczyzną i konwency.onalnością, zwłaszcza 
w  ̂ pierw szej części. t. j. w dziejach niepodległej' Polski. C^ęść bo­
wiem druga, dzieje porotbiorowę, napisaua już o wiele lepiej, 
a  w stosunku do objętości książki, okresu czasti, jak i obejmuje,- 
znacznie szerzpj. N aąisk w  przedstaw ieniu spoczywa w politycznej 
stronie dziejów, ą i ten  obrąz nie zadaw alnia wcale. Opowiadani®; 
w lecze się sztywnie, sucho, w sumowaniu wypadków się ograniczając; 
rzadko w ystrzeli jak aś  myśl głębszflAsilniejsze ijczucie. K siążka też  
robi w rażenie małe i nie wjjjle śladów pozostawi w um yśle , czytel­
n ika, nie wniknie w jego duszę i umysł. Porozbiorowe dzieje s tśją  
wyżej pod każdym  z tych względów: i treści i-języka. A utor czysto 
używ a obcych w yrażeń (eksterm inacyińy, autonomia, konspirator 
itd. itd.) i zawsze na  dole daje objaśnienie w yrazu M etoda dosko­
nała! -ibo wzbogacą,i się i język  • czytelnika —  ale n ieste ty  rzadko to  
w yjaśnienie osięgu swój cel i je ś t wyjaśnieniem  na  p raw ię , a nie 
wyłącznie rylko przetłom aczeniem  na"polskim . S trona* 'illustracyjua 
książki uje1 najgorsza ale i tu  dałoby s ię 'p a rę  zarzutów  czy w ym agań' 
postaw ić Co do w ykonania rycin  |Si. p. po rtre t |M atejk i) lub by 
pod każdą ryciną  podaw ano ąu to ra  obrazu, co zrobiono tylko przy 
n iektórych, a co je s t również ważnym środkiem oświatowym. Wy­
sokie zadanie staw ia au to r popularyzatorowi dziejów ojczystych 
w przedmowie, Becz ani w połowie nie odpowiedzią^ tpmu zadaniu. 

Dozwolone (TT.). D r M. Goyski.

1 życia ludów starożytnych. Chaldejczycy, Asyryjczycy i Fenicyanie, n a p is a ła  
II. AL. W a rsz a w a , k s ię g a rn ia . G. G entnerszW era. d ru k  J . Je ź y u sk ie g o . 19Qp*! 
str. '60 w  8 -ce, cen a  28 hak ^
K siążeczka dzielijjśię na dwie części: pierw sza zawidra lii- 

storyę Glialdejczyków, narodu semieko-akadzkięgo i zwycięzców 
jcli Asyryje?_yków; część drugą w ypełniają dzieje Fenicyan, ludu 
pokrewnego Żydom i Asyryjczykom . K rótko lecz treściw ie przed­
s taw ia ’ au to r ż'yćie, relig ię, przem ysł i sztukę wspomnianycli ludów. 
S ty l jasny, zrozumiały.

Polecone ($11/JM.). B. C.

Jan Zamojski, wielki kanclerz i hetman koronny. Ż JtW y s . Łudź, druk  J . Szcze- 
Śniewskiego }-StL  1809. stff.’ 124 w 8-ce. cena 43 hal,
W  hąrdzo sumiennie opracowanym życiorysie au to r opisuje 

wychowani* i cżyny Ja n a  Zamojskiego oraz dzieję^rodu Zamojskich. 
Bardzo plastycznie przćdstaw ione są bitwy, w których b ra ł udział 
Zamojski. Życiorys jejfb może służyć za uzupełniepie wiadomości 
o bezkrólewiu, panow aniu H enryka Wiilezego i Sisefiana B ator^o.*" 
K siążeczka p isana jest językiem  ładnym  i poleca się do czytania. 

Polecoke (III. M.). ' 1
Rządy niemieckie w Galicyi. n ap isa ł -T S"i e r  n n  i a k. W ydawnidtW o ^D ziennika 

( Moszyńskiego11, C ie sz y ł, d ruk  D om u'N arodow ego, 19Ó7. str. 123 w 8-ce, 
cena 40 hal.
Broszura zaw iera treściw y w ykład o rządach niem ieckich
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w G a l j^ i  od r. 17)72’ do 1870 r.. czyli do czasu, gdy jeżyk polski 
stał się językiem  urzędowym w ’S a lic y l W  rozdziałach w stępnych 
au tor k g p li  ohraz stanu  S5®licVi w chudli pierwszego rozbioru, 
w następnych  sjiedmirastu n a  poilstaw ie faktów  dziejowych i doku­
mentów urzędowych w ykazuje, ja k  Niemcy wzięli sobie za cel: 
1. wyniszczenie ekonomiczne Galicyiy (przez grabieżczy system  po­
datkow y, tę p ie n i^  przem ysłu itp.jr, 2 .,niemczenie kraju  przaz .szkołę 
ludową i Średnią oraz tamowanie,.'rozwoju piśm iennictw a polskiego 
(cenzura, stem pel dziennikarski), 3. dem oralizowanie ludności przez 
pop iaran ied  p ijań stw a  i śianie niezgody i w alk i nriędzystanowej 
(rzeź galicyjska). W  kotfeowych ustępach omóydono sku tk i fa ta ln e  
gospodarki niem ieckiej w fia licy i przez okres hlizko stu le tn i i wy­
jaśniono, że Niemcy świadomie oczerniają obecną gospodarkę polską 
w G alicyit^polnis^łie W irtschaft) i kłam liw ie jej p rzypisują biedę 
w Kraju.

P isan a  z w ielką znajom ością przedm iotu broszura je s t nie 
zm iernie cennfem i potrzebnem  zjaw iskiem  w dziedzinie lite ra tu ry  
popularnej. (M h u ją  ją  nadtor niezw ykłą przejrzystość układu, styl 
jasn y  i jężyk pi^kny^, jlla  każdego zrozumiały. N adaje się dla wie­
śniaków  i mieszczan, ale niego już obznajoniionych z dziejam i poroz- 
biorow emi) Gralicyi, a to głównie z rego powodu, że au to r nie w y­
szedł poza ram y tem atu  i nie wyjaśnił,* .dlaczego i ob^ęne rządy 
autonomiczne w ’_Gkilicyi często spo tykają  się z ostrą  k ry ty k ą  ze  
s trony  społeczeństw a. J ls te r k a  ta  jed n ak  nie obniża w cale wysokiej 
w artości broszury.

Bardzó, polecone (II. M.). A. Januszew ski

Czego nas uczą nasze dzieje? Część I. Po lska  a  Niemap, n ap isał Z b i g n i e w
B i a ł o r z e l s k i .  Iw 6w . 19Q6 r„  nakładem  K om itecu w ydaw nictw a
dziełek  indowych, stron 72 w Hbce, efena 30 hal.

P u n k t w yjścia  autora ':-„liistorya jest m istrzynią ży c ia -̂ -a więc 
ma tłómacz¥Ć dzisiejsze w arunk i i stosunki społeczne i dać naukę, 
czejgo i dlaczego należy unikać —  ten  punk t wyjśdia, nie nowy 
wcale, ale w każdym  Któie słuszny. P rzecież au tor nie w ypełnia go 
dóktetecąnio. K siążeczka niniejsza o dobrych intepeyach, nie przy­
nosi w gruncie rzeczy nic nowego, w idoczny w niej pewien stem ­
pel stereotypow y. — Zaczyna rzecz sw oją dopiero sprowadzeniem  
K rzyżaków  do Polski —  a  gdzież daw niejsze stosunki polsko-nie­
mieckie? P  ryjcież ty tu ł brzmi: „Polska a Niemcy", a nie: Po lska  
a P rusy , tymczasem treść  książeczki tem u drugiem u ty tu łow i odpo­
w iadałaby; Nie przekręcą au to r iak to w , grupuje je  ostatecznie do- 
sjSj dobrże. Język , sty l i przedstaw ienie rzęc.zy jak ieś skrom ne w y­
m agania  może zadowolnić, ale mimo w szystko książeczka ta  nie 
w zbija się niczem nad  cały szefeg przeciętnych „ludow ych” broszur, 
nie zostawi po p rz e ż y te m u  żadnego w rażenia, Znać w niej pewien 
pośpiech, jakby  na te im in  blizki m iała być pisaną. Nie w yjaśn ia  
dokładnie w ybitn iejszych w ypadków  dziejowych i zbywa je krót-ko,
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tak . że one właściwie-fctic nie mówią: do tych  należy oprawa seku- 
laryzabyi .Prus i p ^ j ę c i j ?  ty tu łu  królew skiego przez PruSy^N ajle­
pie.] w ś ^ u n k u  do całej książki w ypadł o b ra z ' Grunwaldu, aJe» to 
dzie.ki temu. że przytoczył au to r ' (zaznaczając to zresztą) opis tej 
b itw y z ..K rzyżaków " Sienkiewieza. Dobrzfe- także p rzedstaw ia te 
tra n sfd m a c y ą  K rzyżaków  na P n ia k ó w  dzisiejszych i tę  w ybitną 

l obłudę, ich polity ki. zdradę i podłość, łam anie p rz y s ią g  które  P ru jy  
dzisiejsze odziedziczyły i spotęgowały.'’ To niejednokrotnie autor 
podnosi. Nie1 w ybitna, nie pierwszorzędna, nie godna szczególniej­
szej uw agi książka, ale ni^że być dozwoloną w stojm iach niższyeh- 

K jżw łaszcza p o  w s i 'ą ,c h  k r e s o w p t ) -
Dozwolone (II). D f' M. Gojski.

Historya rewolucyi francuskiej, napisał B a ł 1 B e 1 f g-y t. Przełożył z 8 w ydania 
angielsk iego A. T. W arszaw a, 1806. stron 182. Pena  1 kor. 10 hal.

Cały wielbi wypadek dziejowy, lodzi jego i ćzynnik. Ksenia 
autor ze stanowiska socjalistycznego; u myśl programu tego stron­
nictwa'rozbiera i, przedstawia wypadki.. $16 brak tu niferaz joJsli 
zdrowej i jędrnej, ale ^ndanapą. i  zasady programu socyalis&cznego 
nie nadają,się zdaniem mojem do zalecenia tej książeczki. Pomijając 
już nawet, ten kierunek przedstawienia rzeczy, d jtt niniejsza ksią­
żeczka niestosowna i dlatego, że w bardzo wieiu wypadkach jest 
mało zrozumiała, wymaga" bbwtóm dobrej znajomości ekonomii i jej 
praw, a niekiedy nawet znajomości angielskich stosunków społe­
czno-politycznych. Popularną też nie jest mimo drobnjfóh rozmiarów, 
popiilainą^żwłaszcza dla nas, l i la k ó w  jej charakter istotny tkwi 
raczej w tem, że może być d o p e w 11 e g o - s t o p n i a  Hale ' tylko 
do pewnego i nie we wszystkiem) rodzajem repetitorium dla zna­
jącego już dzieje rewolucyi, niż :bj|. miała być popularną i poucza­
jącą jej liistoryą.

Dozioolone (M.). D r M. Goysld.

Wawel (K atodra i zam ek królew ski). N apisał B a r t o s z .  l.w B fil 1905. Str. 16. ■ 
Cena 10 groszy.
K siążeczka ta  ma na celu obznajmienie czytelnika z h isto­

ryczną pam iątką po naszych królach, po minionych ,dziejach, pal­
nych chwały. Służyć też może, jako  dobry przew odnik po W aw elu 
i z tego wfcględu zasługuje na pólecenie, zwłaszcza, że zalećą ją  
Etyl piękny i poetyczny.

Polecone. A nt. S — ki

0 Kościuszkowskiem powstaniu, z r. 1794, przez M. W y s ł o u c h o w ą .  W yda­
w nictw o im. Kościuszki. Lwów l8 9 4 |J łtro n  *150. Cena 40 hal.

K rótk i obraz, łs tan u  Polski po pierwszym i drugim rozbiorze* 
Rozbudzenie życia narodowego i dążność i przygotow ania ’ do po- 
prawy,, s tanu  i w alki z wrogiem. I  na tem tle w ystępuje osjba 
bohatera^w odza Tadeusza Kościuszki W ięc naprzód młodość jego
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i rozwój pojęć politycznych i Mioty psychologiczne!, potem dzia- 
h J y o g f l jM o  wodza naczelnego.' ^Bitwa pod .Racławicami, .rozbudze­
nie pow stania w Koronie i na. L itw ie —  klęska pod M aciejowi­
cami. W reszcie życie wodza po upadku pow stania, poza -(granicami 
ojczyzny. Języ k  dobry, sty l ja sn y  i przystępny.

Polącone. W. S.

0 jenerale Józefie Bemie, nap. P i o  t r  Z b r o ż . e k .  Lwów. 1871. Str. I ra G m a  24 hal.
Je$jt to w łaściw ie szereg luźnych obrazków  w powieśćiowj 

sposób pojętych, a któjće m ają dać obraz życia je n e ra ła  Bema. 
Ułożone więc są chronologicznie i dotyczą poszczególnych epizodów 
życia bohatera, a w szczególności»udziału w pow staniu  listopado- 
wein. w rew olucyi z 1848 r. w W iedniu, w wojnie w ęgierskiej
1 śmierci na. obczyźnie. Je jtt to rzadko spotjrkany sposób p rzed sta ­
w ienia biografii, sposób bardzo pożyjeczuy. bo łączy przyjem ność, 
ro z ry w k a  z pożytkiem. ,Czyta się, jak  lppwiastkę; nie »pzując, żtr ró­
w nocześnie czy iJin ik  gię uczy. W  książeozce tej w ybitnie odbija 
się tendencya, jakkolw iek  szlachetna i słuszna, aic (w dzisiejszych 
stosunkach zbyt sgilnie podkreśloiia i zby t ^generalizow ana w tym 
rodzaju, że może niekoniecznie praw dziw y obrąk w niew ykształco­
nym umyśle F y  tworzyć. J e s t  to  przedstaw ienie narodu rosyjskiego, 
jego chciwości i złości z zamiare.m, ja k  najw iększej dla niego nie* 
n aw iśc i., $.le zważmy, że książeczka ta  zaledw.ot w 8 la t po1 . sty- 
czniowem pow staniu była drukow ana: to wytłom aczy nam  siłę tej 
•tendencyi. Oorszeth jest. rzucenie zdrady z a p rz e d a n ia  P o lsk i Mo­
skw ie panom polskim po r. 1831, takim , ja k  ks. C zartoryski. J e s t  
to niespraw iedliw e i niepotrzebnie budzi w ludzie w iejskim  nie- 
nawikóildo panów. Sądzg, że pożyteczną byłoby rzeczą zrobić z tej 
książeczki nowe wydahie. przypomnieć ją  św iatu  polskiego ludu, 
ale złagodzieby należało ton tendencyi i wyirzjicić niespraw iedli we 
oskarżenie.

Polecone (II.). P r  ,ii/. Goyslci.

Dzieje literatury.
Jan Kochanowski 7 Czarnolasu, napisał I)r K o n s t a n t y  W o j c i e c h o w s k i .

B iblio teka łfao ierzy  Polskiej N r 1. Lwów. nakładem  llac ie rźy  Polskie j.
181)9 roku.1 stron  101 w ‘fyce. z rysunkam i, .cena 40 hal.

W e wstęp.®  autor w yjaśnia, na  ozem p o le g ł  głów na zasługa 
K ochanowskiego w (Lięjacli naszej lite ra tu ry . Cźłgść pierw sza wy­
kładu zaw iera  opow iadanie o młodośgi peffety, druga —  dzieje po­
by tu  n a  dworze F ir le ja  i k ró la  w raz z rozbiorem poematów pod ty t. 
Zgoda i S aty r; w części OT fcreśli au tor dalszy życiorys poety 
i r o z b i j a  utw ory, pow stałe na  wsi „Proporzec", „Sobótka* i wierszę 
drobnąń; w ostatniej — analizuje „O dpraw ę posłów g teck ich -1, tłu ­
maczenie „Psalm ów  D aw idow ych ', „ jP reny ' i opowiada o stosunkach 
rodzinnych poety po Śmierci k r a m  B atorego aż do zgonu Jan a . 
W ykład przeplata au to r w yjątkam i z dzieł w ieszcza ż Czarnolasu.
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Dziełko w prost doskonałe. W ykład n p g iig riw e  żywy, styl i język  
bez zgiiżirtiL

Bardzo polecone (III. M.). A . Januszewski,

0 życiu i pismach Kazimierza Brodzińskiego, opowiedziała H i. A. W arszaw a,
W izbek. druk ,T JeżyAskiego, roku, stron  t>S " r K c z  rysunkam i, 
cena 28 hal.

Dziełko dla młodzieży. Dziecinne la ta  poety opowiedziane są 
bąkdzo szczegółowo, dalsze lo Ą  trak tow angl są pobieżnie; autor 
ogran icza się na datach. W  na.stępnej-,ezęŚci znajdujem y streszczenie
1 ocenę poematu ,.W ieJław “ i sam pyemat w całości; np zakoń­

c z e n ie  daje au tor (garstkę wiadomości o innych utw orach ppetj* —
W stęp, m ający w yjaśnić czytelnikowi, co| to je s t poeta, nie odznąśza 
się zrozumiałością.

Pomimo tych  usterek  książeczka przyniesie pożytek czyteln i­
kom; szczegółowy 'ob raz  "lat dziecięcych poety przedstaw iony ,'jąąt 
bardzo zrozumiale i ładnie.*'

Dozwolone (II.).

Teofil Lenartowicz, lirnik mazowiecki i iego pieśni, napisała  H. O m a .  Łudź 
i W arśi«,wa,, nakł. N ietyxy. dru,k M Brzozowskiej# i Sp. 189.9. stron 8,3 
w 8-ee. z portretem , cena 28 hal.

J e s t  to k ró tk i życiorys z zaznaczeniem gó w n y cli £^cli uspo- 
<Sobiejija i ucznćiowoSer ,. lirn ik a” oraz w ybórjćgo  utworów, m alujący 
obrazowo najdroższe skarby jeg*o ducha. Mamy tu  Mazowsze i lud 
m azurski, ^D ucha s ie ro ty 1, ^Z ach w y cen ie -), ,. Błogosła­
wioną'*. Ja k o  całość książeczka 'ćzj-ni bardzo dodatnie w rażenie; 
układ dobry, w ykład ja sn y  i ^rozumiały, styl i (ję 2yk  poprawne. 

Polecone (IL).

Prawo, Nauki społeczne.
Poradnik prawniczy w sprawach administracyjnych, autonomioz /uh, cywilnych, 

karnych i skarbowych, (ponadto zaw ierający  kom jtletiiy zbiór wzorów, 
przekładów  i pism  w raz z jn d y k a tn rą  w ładz najw yższych i t. d . .y  a  (/(tat­
kiem  ta ry f adm in istracy jnych , sądowych i skarbowych) opracował b. AVein- 

W r f f i i  1905. Śfakładoili autora. Str. Alb. w &pe. Uena 10 kor.

A utor postaw ił sobie zadanie, przekraczające jego siły. Do 
napisan ia  dobrego p aradm ka p raw n iczk o , _ obejmować m ającego 
wedle planu autora, niem al w szystkit? dSefaziny prawa., pie w ysta r­
czają  zdolności kompilacyjftfe; do te i t f  potrzeba gruntow nej i ia- 
cliowej wiedzy, p o radn ika , jaki daje autor, poważnie, jako  laki. 
trak tow ać nie można, brak \v  nim bowiem odpowiedzi na liczne 
py tan ia  praktycznego życia w kw estyach praw nych. Ponieważ 
książka  ta  nie nadaje się do naszycht bibliotek, przeto nie w daję 
się w w ykazyw anie poszczególnych braków  i licznych usterek. 

Niepolecone. D r 1\ 1.
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Zasady ogólne ekonomii społecznej przez J a n a  S t e c  k i  e g o ,  W ydaw nictw o 
popularne. W arszaw a, Na-kł. ,G ebethnera  i Wołffh,., JJ ru k  ilnb ieszew sk ieg o  
i W rotnow sltiego. 1898.' II i 913, w Ifi-oe. Cena 1 kpie (10 hal.
w  oprawie.
Dziełko jest, elem entarnym  w ykładem  zasad życia ekonomicz­

nego i zjaw isk, jak ie  są skntkie^n. czy wcieleniem tych zasad. 
A utor nie rośęj p rętensy i do oryginalności: zgrupow ał on
i opracował w zarysie to. co znajdujem y w poważni ej szych dzie­
łach; samodzielnie daje. liczne przykłady, czerpane jgtfyme z życia 
i stosunków  mieikcowy.flh, co ogromnie podnogr w artość dziełka. 

W ykład przystępny, s ty l i język  bez zarzutu.
Polecone ( I \  . M.).

0 sposobie i potrzebach oszczędzania. -JFtefeyat Ks.- A n t o n i e g o  K ó l e u -
s k i f e g o .  Nakładom  Tow. k ó łe k  rolniczych. Lwów. 1908. Str. D ,  w S-oe. 
(Jena (! lial.

A utor zaleca zakładanie kas R aitfeisenąJ poruśżając przytem 
^ g łó w n e  punkty : 1) dążenie do łąo&enia się w spółki, 2) otw arcie 
taniego k red y tu  i ?,) aby ów k red y t nie stał się powodem ru iny  — 
póitudzeni^ do oszczędnoSfiid K lecz pisana- krótko, zwięźhĄ zajm u­
jąco i gorącpj W J . M  do'Śte,pny rozumieniu naw et mało oczyta­
nego w ieśniaka.

Polecone (Tl M . ) "

Czy praw da, że rząd rosy jsk i sp rzy ja  naszym włościanom? N akładam  S tefana 
E em ackiego .-A raków . j$ó5. 37. Cena1 p i) hal.
K siążećzka ta  pow inna hyc koniecznie rozdaw ana pomiędzy 

lud, gdyż da mu jasne i treściw e pojęcie o polityce rosyjskiego 
rządu względem ludu. Jeżefi do tej pory dużo włościan myślało, że 
z łaski fja.ra otrzym ali wolność i ziemię na  własii.ośóf to po prze­
czytaniu tej książenż^i dojdą do wniosku. |<  już prżedt-em, sami 
Polacy s ta ra li się o nadanie .^osobistej wolności ludowi w iejskiem u,
1 że w tom przeszkadzał im rząd  rosyjski, w którego polityce 
leżało uciem iężąnłe i trzym anie ludu w ajęhjnocie.

Polecone. Le.

Hygiena, Medycyna.
Jak sobie na wsi radzić w nagłych wypadkach choroby przed przybyciem 

doktora? opowiedział dla pożytku w iejskiego D r W ł  a d y  s ł a w W r o ń s k i .  
W ursSawa. Z zapisu W ł. Pepłowskiego 1 w zaw iasy  w aniu Rasy im. M ia­
nowskiego,, Druk G azety R plniczej. 'j jłk ład  gł. u W endego i Sp, 1900. 

•i, S tr. ąg8, w 16-ce, z 41 rysunkam i w Ett.śrata. ń e n a  54 lial. w oprawie.
Autyu, ja k  w skazuje sam toyjuł książeczki ma na  oelu podać 

praktyczne wskazówki, ja k  sobie radzić w nagłych, liiecierjńących 
zwłoki w ypadkach .choroby, przed przybyciem  lekarza. Stosownie 
do tego ctdu ro zp a tru je  - wszelkie m ożliw ą/w ypadki nagłe; o ile 
można, tłum ąfjjy isto tę  tych  w ypadków  w bardzo przystępny  i zro­
zumiały spośób i podaje ,środki zaradcze, niezbędne do zastosow a­
n ia  w pierwszej, chwili. W ielką zale tą  książeczki je ś t  uw zględnie­
nie w szelkich możliwych w ypadków  nagłych, ja k  n. p. krw otoki,
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stłuczenia, złam ania, oparzenie etc.; n&iężytw i bardzo przystępne 
tłum aczenie icli; w ykazyw anie szkodliwości w szukaniu porady 
u znachorów i owczarzy, natom iast zaś wzbudzanie, zaufania do 
lekarzy.

B ardzo polecone (II). .

Przyroda.
0 morzach i lądach opowiedział M. B r z e z i ń s k i .  W arszaw a. W ydanie I I

' z rysunkam i. K sięg arn ia  P a lik a . 2903. Str- 142 'W 8-hfe. Ce-na 85 hal.

Dziełko zaw iera wiele ciekaw yćh i pouczających wiadomośpi 
z dziedziny ffcograiii fizycznej: k t o r  dzieli kulę ziejnską na oceany
1 lądy i w tym  porządku prow adzi dalsze opowiadanie. Opisuje 
tedy  najprzód wodę morską, rozległość i głębokość oceanów,' zja­
w iska na  powierzchni wód oraz ciekawsze zw ierzęta i rośliny 
morskie. W  części o lądach, opisilje brzegi morskie, wyspy, pół­
wyspy. zatoki; il&ijeśla w łaściwości powierzchni lą^ów niziny, góry, 
tundry , pustyn ie , lasy  i puszcze, bagna i torfowiska, w f J K te .  n a j­
w ażniejsze postaci wód lądowych, jpa łość  przedstaw iona je s t w for­
mie prostej, zrozumiałej, dla szew ązego^gółu dostępnej; z tfigo 
względu, jakoteż z uw agi na charak te r trefni, podręcznik ten do­
skonalą wyjjąśhi czytelnikow i najprostsze ‘zjaw iska natu ry  i da 
pojęcie o wielu zaledwie slystknycli.

Bardzo polecone (I. M.).

Rośliny zwierzęta i ludzie na kuli ziemskiej opracował M i e c z y s ł a w  B r z e ­
z i  i i s k i .  W arszaw a. Skład gl. u  Cl. (Jentnerszwern. D ruk J. Jeż^ffskijg.o. 
1900. Str. 138, w*8-ce, z licznym i rysunkam i. Cena 5*1 hal.
Opisaw szy pokim ne roślinność, i zwierzlfca kuli ziemskiej, 

au to r przechodzi do przedstaw ienia żyći£M:ó/nych ludów; zaznaja­
mia więc czyteln ika z poszczególnymi szczepami i zaznacza Bóż- 
uioę pomiędzy pojęciam i: naród a plemię. N astępnie zagłębia, się 
au to r w  szczegóły życia .Indów: rozpatru je ic lije lig ię , sposób (życ-ia, 
i'odzaje pracy, gałęzie przemysłu, handel etc. Dziełko nie pozba- 
wioiw je s t pewnej tendencyi: wszędzie przebija c-li^ć w ykazania, j
co naród nasz powinien zrobkś na drodze postępu, aby $ ę  udosko­
nalić i nie pozostać w tyle. K siążka p isa n a 'je s t  barćfeo przystęp­
nie. stylem  bez zarzutu, daje. .w ille ]JOżytecziiycli wiadomosfli i ze 
uszeoh  m iar zasługuje na  rozpow szechnieni^

Barcho polecone (I, Ml). g - t

Z jakich części skład? się roślina i do czego te części są jej potrzebne? opo­
w iedział E d w a r d  S t r u m p f .  W arszaw a 1899. Skład gł. u  G. C antner- 
szwera. J i r u k  A. Pęczalskiego i H. M arszałkowskiego. .<gtr. w 8-09. 
Cena 28(,hal.

K siążeczka w osobnych odk/iałacli trak tu je  .o I r)  korząniu, 
'2.) piiiu i łodydze, .3.) liściu i 1.) kw iatach, owocu i nasieniu. W  ten 
sposób au to r zaznajamia? “czytelników z głównemi zasadam i anato ­
mii i fizyologii roślin. W ykład bardzo przystępny i książka  ta,
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szczególniej w braku  obszerniojiftych podręczników botaniki, t r a ­
k tu j, (.cytih rzecz p o p n lę jlie , zasługuje n a  rozpowszechnienie.

Bardzo polećone .(III, M.j.

Krzem, jego własności związki i pożytki. S jy  Odczyt popularny napisała Zofia
'  J  o t e y 'b o - J t  a d 11 i 6 k a. W arszaw a 190Ł  Stron 32. Cena 22 hal.

ł r i js ć  książeczki Obejmuje następujące py tan ia : Co to je s t
krzem, jego związki, pow staw anie skał (g ran it) ‘ i gleby (glina) ko­
rzyści krzem u dla życia orgaipcznego i dla nas. samych, co je s t  
szkło i jak się w yrab ia?

K siążeczka pisftna jasno, zrozumiale, .nie p raeciążpn^zby tk iem  
wiadomości, nie w ym aga od czyteln ika wiadomości przygotow aw ­
czych. niimoto daje mu jasn y  pogląd na  n a tu r ę 1 ta k  ważnego w przy­
rodzie p ierw iastku  ja k  krzem i p o lezą  o jego znaczeniu we wszeeb- 
świeóię.

Polecone ( I I .1 i III.). Cli.

Rozmaitości.
Kalendarz Kółek Rolniczych. Lwów. 1907. Jłąk ładem  Z arządu Głównego Tow.

'‘K ółek Rolniczych Str 22^. Cena brosz. §0 hal., opr. 1 kor.
K alendarz K ółek R oln ięzjch  na rok 1907 przedstaw ia się I | 

dodatnio ze w zględu na bogatą  treść, na  k tórą , oprócz kalendaryum , 
opatrzonego w kalendarzyk  historyczny, wykazów  statystycznych  
A ustry i i w ykazów robót, jak ie  m ają być dokonane w poszczegól­
nych m iesiącach w gospodarstw ie rolnem, sk łada się dział Listo- 
ryczno - literack i, ro ln iczo-ekonom iczny, k ró tk i rys w ażniejszych 
spraw  politycznych z ostatniego roku oraz przew odnik praktyczny. I |

W  dziale h is to ry czn o -lite rack im  zasługują  na  uw agę: ustęp I
z „Chłopów“ Reymonta, now ela O rkanu, a rty k u ł p. M. R-ogft p. t.: I
„W spółcześni poeci polscy i ich pieśni z życia ludu -1, zaw ierający  I
liczne cy ta ty  Kasprow icza. Konopnickiej, O rkana, Laskow skiego, arty- I
kuł p. W ierzby p. t. „(b łopu-B ohaterow i", artyku ły : „Pom niki T. Koś- I
ciuszki" i „Śluby Ja n a  K azim ierza"; dział ten  obfituje w illustracye.

D ział rolniczo - ekonomiczny sk łada się z k ilku  artykułów  I
rolniczych, ogrodniczych i a rtyku łu  o w łościach rentow ych. W  ar- I
tyku łach  rolniczych zwrócono uw agę na najw iększe w ady naszych 
gospodarstw  włościańskich, a więc prof. dr K. M ęży ń sk i w artyku le : I I
„ Jak i pożytek z upraw y dobrych odmian roślin" przedstaw ił ko- I I  
rzyści, p łynące z używ ania do siewu nasien ia  dobrego oraz w ska­
zał, ja k  można dojść do posiadania dobrego nasien ia ; p. F u m  jĄ  |
w  bardzo dobrym artyku le  nap isa ł „O nawozie, jego przechow aniu 
i użyciu", a w szak każdy, k to  był we wsi galicyjskiej, wie w ja- I  
kiom niedbalstw ie znajduje się ten  dział gospodarstw a, jak  tysiące 
koron odpływ ają razem  z gnojów ką do rowów przydrożnych; oprócz I j  
wyżej wymienionych artykułów  zasługują  jeszcze na uw agę w tym  I  [ 
dziale: a rty k u ł p. P rofica „Zielone/ naw ozy" i a rty k u ł p. W asunga I  
„Nad czem przy żywieniu inw en tarza  zastanow ić się w arto  ?" -— I I
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A rty k u ł W łości ren tow e11 podpisany inicyałaini tl. S. '(^tlaje sio, 
p. H enryk  Saw czyński) daje doskonałe pojęcie o znaczeniu tej 
nowej in s ty tu c ji  krajow ej, k tó ra  ma się stać dźwignią podniesienia 
naszego rolnictw a, a co za tem idzie, ogólnego dobrobytu.

W ogóle o w szystkich artyku łach  możQ#y powiedzieć, że są 
one owiane duchem obywatelskim , k tóry  pomimo woli musi udzielić 
się czytelnikowi. K alendarz ten  powinien znaleść się nietylko 
w w ypożyczalniach, w ręce w łościanina, ale i działacz na polu 
ośw iaty  ludowej znajdzie tam  niejedną Wskazówkę.

Bardzo polecone. Witold Staniszkis.

Podarunek dia młodzieży. K siążka do czy tan ia  i nauki d la  tych co n ie chdą 
być ciem nym i, n ap isał M. B r z e z i ń s k i .  W arszaw a, jgk ład  gl. C j i s l f l  
g a jn i PTilskiej. 1906. Str. 352. w 8-ae, ze 100 ,s§ shnkam liw  tekście. 
Cena 1 kor. 10 hal.

A utor wT bardzo popularny*'sposób zapoznaje czytelników fg 
św iatem  roślinnym , zwierzęcym i m ineralnym  oraz tłómahzy wiele 
zjaw isk, zachodzących w naturze. D la urozmaicenia w Bjisów  znaj­
duje się w „Podarunku" wiele ciekawych i pouczających pow iastek 
i w ierszyków  lepszych poetów polskich, J a t o  bardzo przystępna 
i zaw ierająca mnóstwo pożytecznych w iadom ość, książka  ta  zasłti- 
g t i j^ n a  g o rące  polecenie mieszkańcom wsi i-m iast.

Bardzo polecone (I. M.). E. J.

Nauka rachunków dla samouków nppisał S t e f a n  R ó ż a ń s k i .  W ydanie I t  
Skład głów ny w K sięgarn i Polskie*. W arszaw a, l t ł t t t .  Star. 104, w 8-cah 
( 'ena 5 4 1 hal.

Podręcznik  sk łada się z pięsiu części, jgidzielonych n a  roz­
działy. W  pierw szej uczy au to r p isan ia  i czytania l im u  w n astęp ­
nych w ykłada cztery działania. W  każdepczdSci m a m jłp e re g  _ za­
dań (ogółem 245), k tó rych  ro z w ią z a n ia 'z a jm u j osobne miejsce 
w końcu książeczki. N apisane i wydane bardzo starannie, dziełko 
to przyniesie z pew nością Wielki pożytek samoukowi; jeżeli naw et 
mu nie w ystarczy, to w każdym f a j l e , z jego pomocą najm niej
doświadczony nauczyciel z uczniem sobie poradzi, znajdzie bowiem

Ł  gotowe wykład}'-, objaśnione bardzo um iejętnie dobranym i przy­
kładami.

Bardzo polecone (U. M.).

Nauka pisania i czytania pisanego dla użytku samouków ułożyła P  i s a- 
r z e w s k a ,  Skład głów ny w K sięgarni Polskiej. D ruk  W . D unina. W ar­
szawa. 1898. S tr. 142, w Ą-ceMlona 96 hal. w oprawie.

K siążeczka dzieli się na  4 - części W  I-ej po objaśnieniu,
hak się trzym a pióro i papier, mamy m ały alfabet; razetn łączone 

I  są lite ry  podobne n. p.: i, u, w i zaraz są  w yrazy z tych lite r 
złożone; następuje k ró tk ie  objaśnienie zdania i znaków  pisarskich, 
Wyrazy z l ite r  połączonych i alfabet duży. Część I l-a  zaw iera po-
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cw iastki i poezye, drnkow antf, literam i pisanem u P rzy  dwóch pierw ­
szych litw orach obok jes tP tek st drukow any. Caęść ir i-^ 1 zaty tu ło­
w ana: „codzienne czytanie Tom ka J a s y “ stano;wi dziennik, n ap i­
sany zajm ująco; gdwiera nieraz wiadomości pożyt^gzne n. p.: 
w skazówki'.cfutograficzne. W  końcu dziennika je s t typow y list 
ludzi, nie umiejących piśae listów, gdzie ® c z  pozdrowień nie ma 
nic. Obok jest *list dóbr®  napisany. Część IY-a zaw iera lis ty  roz­
m aitej t i tó g j  w k tórych  są poruszone kw estye nieraz bardko 
Sawfotne dla chłopów n. p. o szkodliwości pgkątnych doradców, 
o spblobie ratow ania topielców i t. p. W ogóle je s t to dpskonały 
podrgcznik dla fiim ouków . uczących s k  pisać, dla tych, k tórzy  
um ieją czytaj! i pisać, a nie po trafią  p r^ e ż y ta S ' pisanego (co się 
jiardzo ezf^to zdarza}! *

Bardzo polecone (I).

Domowa nauka oprawiania książek f e p is a ł  d la sam ouków H  i % łi a ł R a d o  m-
c z y k  ( M u s i  o lK W , W arszaw a. LSyS1. Skład gł. w K sięgarn i Polskiej.
D ruk  J. je iy ń sk ie g o . Sflr. 46, w  8-®e, z rysnnk , w tekście. Cena 38 hal.
Książeczkę sk ładają  3 rozdziały: w  1-ym opisuje au tor narzę­

dzia, potrzobne przy opraw ianiu książek, w 2-irn m ateryały  i różne 
przybory, używ ane w opraw nictw ie k siążk i. W e w stępie w ykazuje 
potrzebę i znaczenie opraw nictw a oraĄ korzyści, jak ie  z rzemiosła 
tego  ciągnąć można, itraktirjąc je  naw et jako  zarobek dodatkow y 
(szczególniej zimą}; zastrzega się toż-,- że wszelkie przepisy podane 
są w Krótkości i że bez" p rak ty k i rzem iosła te g il  dokładniej nau­
czyć się nie można.

K siążeczka napisana jesh  bardzo przystępnie, opatrzona nie- 
zbędneżii rycinam i i daje dokładną'^ pÓjęcie o sposobie opraw ia­
nia książek.

Polecone (III, M.). , flfi J.

Powieści i buśnie z różnych autorów, zebrała i ułożyła M. G. W ydanie drugie.
"W arszawa li£j§o. f l b a  95. Cena -12 hal.
Zbiór pow iastek i w ierszyków, stosownych dla dzieci do la t 

10-ciu. Języ k  popraw ny, sty l ja sn y  i prosty. Naukow ych wiado­
mości niewiele, dobre do czy tan ia dla rozryw ki.

Polecone (i. st.}g L.

Jak urządzać gniazda i opiekować się ptakami? tja p isa ł B. D y a k o w s k i .  W a r ­
szawa, 1901. Druk Sikorskiego. Stron 78. Gena 5* hal.
A utor zw raca uw agę na  pożytek, ja k i roln ictw u i ogrodow- 

nictw u przynoszą p tak i, zachęca do opiekow ania się nimi i podaje 
szereg -wskazówek do teg<x '§tyl miejscam i niaco ciężki, ale po­
praw ny, język  dobry, b & ią ż e c z k a  t& sługuje też na rozpowszech­
nienie.

Polecone (III.). L.

Czcionkam i D ru k arn i L ite rack ie j w K rakow ie, pod zarządem  L. K. Górskiego.



Od Redakcyi.
Numerem tym  kończym y szósty rok  istn ien ia  organu T. S. L., 

a drugi od czasu zam ienienienia go na pismo oświatowe. Te dwa 
la ta  przekonały  nas dowodnie, iż stw orzenie czasopisma, sprawom 
organizacyi ośw iaty pozaszkolnej poświęconego, zarówno Tow arzy­
stw u Szkoły Ludowej, jak  rów nież i tym. k tórzy  w ruchu oświa­
towym  czynny biorą udział, oddało rzetelną usługę. Zajęliśm y w  pi­
śm iennictw ie polskiem  posterunek dotąd w cale nie zajęty, a ze 
w zględu na  chwilę obecną, nader ważny.

To dwulecie było dla pism a naszego okresem próbnym. W  cza­
sie tym  zszeregow ał się pow ażny zastęp współpracowników, sk ry ­
stalizow ał program  pisma i usta liła  jego strona zew nętrzna. Ten 
czas próby pouczył nas, co i ja k  czynić' należy, aby utrzym ać się 
na  zajętym  poziomie,, zdążać krok w k rok  za postępem pracy oświa­
towej na  Zachodzie i zakreślającem u coraz szersze kręg i ruchowi 
oświatowęmn u nas w skazyw ać nowe drogi.

Po raz w ytkniętym  szlaku iść będziemy dalej, ufni w pomoc 
tych  w szystkich, k tó rzy  nam zachęty, uznania i życzliwości w ciągu 
tego próbnego okresu nie skąpili.

A le chw ila obecna, chwilaj';budz( nia się ducha narodowego 
w różnych jeg ę  przejaw ach na  coraz to szerszej arenie prądy, 
staw ia nas w obliczu nowych obowiązków zarówno wobec T. S. L., 
ja k  i wobec ogółu czytelników. Od początku zdaw aliśm y «obie 
spraw ę z tego, iż nie samemu ty lko zaborowi austryackiem u służyć 
jesteśm y powołani. S ta tu t T. S. L. nie pozwala mu w praw dzie 
rozciągać działalności poza kordony, Ąe dla wpływu m oralnego 
k o p c e (graniczne n ie ’istnieją.

J e s t  rzeczą pew ną, że, ja k  z jednej strony  Króldśtwo i inne 
zabory od nas czerpać będą dośw iadczenie i zasób już w ypróbo­
w anych metod pracy, ta k  z drugiej strony  j l j n  L. b rać  będzie 
z K rólestw a podnietę i zapał do coraz intenzyw niejszej, a coraz 
owocniejszej działalności! Clioć porozdzielani kordonami, musimy 
w spierać się wzajemnie. Z Polską M acierzą Szkolną, z M acierzą 
Ś ląską, $, O św iatą “ kijow ską, Tow arzystw em  Czytelń Ludow ych 
w Ks. Poznańskiem  i w szystkiem i insty tucyam i oświatowemi, jak ie  
jeszcze n iew ątpliw ie pow staną, utrzym yw ać chcemy stały, a  bliski 
kon tak t.

Z adaniu  tem u w obecnych ram ach „M iesięcznika T. S. L / ‘ 
podołać nie zdołamy. Ju ż  dzisiaj, skrępow ani ciasnotą  trzech  a rk u ­



szy druku, musieliśmy ograniczyć m ateryał w dziale oświatowym 
do rzeczy najak tualn iejszych , pilnych, miejscowych. Na rejestrow anie 
ruchu oświatowego w innych Tow arzystw ach i poza kordonem , na 
informowanie o p racy  oświatowej u obcych, n a  przegląd bieżącej 
lite ra tu ry  pedagogiczno-wychowawczej, brakło  nam m iejsca. O rze­
czach tych mogliśmy pisać jeoo dorywczo, a całe mnóstwo zapaso­
wego m ateryału  pozostawało w tece niew yzyskane —  dla braku  
m iejsca. Także i dział sprawozdawczy, wobec rosnącaj wciąż eks- 
pansyi Tow arzystw a Szkoły Ludowej w dotychczasowych ram ach 
pomieścić się nie mógł i n iejednokrotnie trzeba  go było rozszerzać 
na koszt ty le  potrzebnego działu ocen k ry tycznych  lite ra tu ry .

Abyśm y zadaniu, k tóreśm y sobie w ytknęli, mogli sprostać 
w należytej mierze, zgodnie z uchw alą Z arządu Głównego postano­
wiliśm y w ydaw ać nad a l pismo pod zmienionym tytułem  „Przewodnik 
oświatowy% dotychczasowe ram y „M iesięcznika1* rozszerzając conaj- 
mniej o jeden arkusz druku na  każdym  numerze. N a rok  przyszły 
mamy przyobiecany szereg m onografii powiatów Galicyi, k tó re  radzi- 
byśmy w ydrukow ać jaknajrych le j. D la T. S. L. m ają one doniosłe zna­
czenie, ze względu n a  możność przy ich pomocy prow adzenie akcyi 
oświatowej w edług pewnego, naprzód w ytkniętego planu. Dążeniem 
redakcyi będzie, aby w szeregu tych  m onografii n ie brakło  ani 
jednego powiatu. Obok tego, ja k  dotąd, rozw ijać będziemy nowe 
myśli w k ierunku  rozszerzania i pogłębiania pola pracy na  naszym 
terenie i informować będziemy skrzętn ie o tern, co i jak  robi się 
gdzieindziej. Zwiększym y ilość „tem atów  do pogadanek*®  wpro- 
dzimy nowy dział „w skazów ek dla prelegentów ".

Tyle na  razie przyrzekam y na  rok  następny.
Ale rozszerzenie ram  w ydaw nictw a pociągnie za sobą zwię­

kszenie kosztów, a reform y nie zdołalibyśm y przeprow adzić przy 
u trzym aniu dotychczasowej prenum eraty: 2 korony rocznie za egzem­
plarz. T a  cena to zaledwie Vs część isto tnych  kosztów w ydaw nictw a. 
Z arząd  Główny T. S. L., obarczony wciąż rosnącym i w ydatkam i 
n a  coraz to nowe agendy, nie byłby w stan ie  jeszcze w iększych 
ponosić ciężarów na  rzecz pisma, więc uchw ałą z dnia 8 grudnia 
r. b. postanow ił prenum eratę na rok przyszły o 2 korony rocznie 
podnieść. P renum erata  zatem dla członków T. S. L . od roku 1907 
wynosić będzie 4 korony rocznie, dla nieczłonków 6 koron, a w za­
borze rosyiskim  4. a względnie 5 rubli, łącznie z przesyłką pocztową.

Mamy praw o przypuszczać, że nasi sta li czytelnicy przeko­
nali się, iż dotychczasow a cena „M iesięcznika T. S. L .“ nie sta ła
dotąd we właściwym  stosunku do jego isto tnej w artości i słuszność
a konieczność podniesienia prenum eraty  uznają, „Przew odnikow i 
oświatowemu** nowych przyjaciół w swoich kołach jednać nam będą 
i życzliwością nadal darzyć nas nie p rzestaną.

W  tej nadziei zam ykam y rok bieżący, Kołom, czytelniom,
bursom T. S. Ł. i t. d., zasyłając „szczęść Boże" w p racy  i gorące 
życzenia dalszego rozwoju w roku  przyszłym.

N akładem  T ow arzystw a Szkoły Ludow ej. — D ru k arn ia  L ite rack a  w Krakowie.


